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PRI2M/MERJŁJA W¥ # 051:
w K r a k o w ie ..............

z odupszcniem  do domu 
w A astfo  W ęgrzech:

z jedno .uz. przesyłka poczt. 
zTJwuraz. ‘ B

w P ań stw ie  iNiemieckiem . . 
w innych  pań stw ach  . .

rocznie
40 kor. £0 k. 
48 „ -  „

48
55
51
63

20 . 
60

półrocioie kwartalnie
20 kor. 40 b. 10 kor, 20 h.
24 „ n 12 B -  .

24 „ — w *9' .  -  .
27 „ oG „ 13 B 8( ,
25 r 80 „ U ,  «0 »
31 „ 80 „ 16 n 80

miesięcznie
3 kor. 40 h.
4 .  — .

60
30
30

^rer.rm era tę  i cgloczcria  (inseraty) uprasza  się n au sjfae  w prost di Adir.inistracyi ,,No.ve] 
poczt. K asy Oszczęd. 857.484,R e,crm y“ w E iak o w ie . — Kr. iach. 

p u ń k c y a :  aj. k g ie i l t r s l  a 10 A dn;iristrs.cya: ul- ś-w. Awij 3. —  Telefon. Eedtkcyi 41, -fulcJ- 
n is tra e f i  241 dJa rozir.ńw zam iejscow ych 1572.— Kekopu iw aaosyłaL ych Iłedakcya  m e zw raca 
We "Lwowie eprzćflaż numerćw po 8 halerzy ; w B iurze dzienników  S. Sokołowskiego, ®hc* 

T rzeciego Myją 1. 5 i w Biurze Plohr.a, u lica  Karola Ludwika 9,

C e n a  n u m e r u  8  I s a l .

Ł m c m u  u a a t jy a & Ł a z a B M a t 'm sB ią

P p e m i m e p a t ę  p p a y j m t s j ą :
: cc w e: A dm inioirao a tfew oj i w szystk ie n^Sędy poczlowe, m icjsccwą

zy iliaS irtracya „ inowcj Kolor ny u. — .G-,uvri;a t r a f ;f:a w I p n l u .  — A ucucra  .1. ijopcasa
1 zł. Salomonowej, ui. Kczo.iańska 0 . K u ro  m u n rp k ó ir  i i :  iiu p c z ic a , ul. Jag ie llo ń sk a  7

T rafik a  w Sakiem -,ieudi.
Zam iejscową prenum erat? ogłoszeni; (in scraty ) p rzy ,m ają  we Lwowie B iura dzienników  
A. Buchscab, u lica  K a io ;a  L udw ika 1. z*. h. Sukołowski. u iica  Trzeciego k ia  a 1.5-j 
W Jarosław iu J . Soczyń:; a. — W Tarnowie M. Rockach. —" \v Wiedniu: H erm an Goid- 
schinic-d (sprz d iż  oddzi- 'nyoh nuinerfiw), I., "Wollzeile (i. — ki C ukes Naćhf H aasenstein* 
& Vogler (także w H,>u bui ru, F ran k fu rcie  n. M.. B erlin ie. L ipsku. LM łrlei i W ro c ław ia ).— 
R. Messo (także w B triii  ie, H am burgu  Jtc naciiiom  : Norymberdze-). — H. SĆ-halek (W oilzcJie) - 

V> Faryzu c-oc/e^ń fautueJio qo I u b .icu e  A. L orefie, drrecteur, Ilifc liougcm ont 14.
Da num eru popoiudmo rego p rzy jm uje  si? ly lk o  „W adąsłaK 1- po S5 hak  od w ie rsz a .— G ios'

puz iisina  po 2 kor. od wiersza 
W  num erze popoładaiow yia. hodz:,cym  jf pa-nietlriałki i dr.i poświąteczr.s, zamie iczb si*.

tak że  inne iu seraty .
Załączniki do ,,Nowej S cfo rn ry ’-1 (p rorpek ty . cyrl u larze, ogłoszenia itpk  p rzy jirr§e  eK za cen*
2  kor. od 100 egz. d la zaiiiicjscowyt-.h, a  1 kor. od IWO egz d 'a  miejscowych prenum eratorów

aewma g g w C T i g f aawr----r«y^.! : ;.^rTTwr.OTr^^-'Y^r-r»-ry'>«crse=rojłraE)tr--m; sł-- ncsrK-ĵ .smv >3.  « « gm/aO'.-.-.— 'wkbs- gbw« n*x.-m~sx- .y —-.

i&I
W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

ti^ró/ikdź raocarsisii cenfriilnyrt.
k i  ( T e le fo n e m .X  _

W ie d e ń ,  2 4  iś Jo rp n ia .

1 r Ze-kt« idloiwfad't*i-e sl*}- ®e n*ojcferstAvia 'O&ntPal- 
o e  o d p o w i e d z ą  n u  n u ^y p m n e z a  J u * w  d n i a c h  
n a jb l i ż s z y c h ,  i s ta i io  ity W o  ib ę d ą  n o
klorwąiniila, % ittąidleini iitiainiacikiini.

Odpowiod/ kualicyi.
( T e l e f o n e m }. *

L u g a n -o , 2 4  «lre0 >8Sa-:.: 
»jSo*r>olo,c ididfeo&i, i o  p la i iy tw a  lęoaJJcyii p o w ie -  

i-zą  A n g l i i  d u r ę u z e m e  W a t y k a n o w i  o n p o w ie t ł z i  
n a  n o t ę  p o k o jo w ą " ;

Konierencya jest zbyteczna. j^tWoaiftwieiKfe 
oaisibą/pi w  d;, odjjg, alyptomidtyiCizinCij- Odpowiedź 
wręcaona zosianie jeanak dopiero po kilku ty­
godniach

3 ody wojenne Ameryki.
R o t t e r d a m ,  2 4  'Sicifpitlk'. 

Sanfaitor I a No 1 e  fc t -o ipotfba/wiił fw Senacie 
wmiosek, «icmfnagta,jt{luy Się. laiże- 

jby i r z f i r 'iSijnuaw Zjeldinaczonyoii jaisno sfcwiau- 
to(yv"ił swoje leelo fniGjeinnia. M o j  wizjTwSt Lafo- 
leitta Sairtait, idżciby ęjtwiuihśkjB. się iprziGoiiwiko 
a-:,eil<1.8'yc<ni d tydiiżzfl-ćO-dGwlsinitoni, a  zisl mltl^or<zG- 
rtien*i ™*|póiii!eg!o fnnitlnslaa ą^istiw wojują,oycih 
dtei io,'J3zlk;tlij|cłvrnn(»a 'aniifeiziazo(n.yoh ikdajćw.

S / i  M i z n c y i  i  L U Ł U i- y i i f f * .

( T e l e f o n e m ).
B e r l in ,  2 4  s i e r p r i t a .  

iKiiiiucIciiz c ś w ia n io z y ł  p a łz y w ó je w m  stiroin:- 
riiieibw, z e  r z ą d  z a m i e r z a  u r e g u lo w a ć  s p r a w ę  
A l z a c y i  i  L o t a r y n g i i  w  m y ś l  ż ą d a n i a  w i ę k s z e  
ś c i  i  p r o s i ł  o  p o p a r c i e  w i ę k s z o ś c i  w  t e j  s p r a w i a  

O ś w ia d c z e n ie  t o  w y w a r ł o  o g r o m n e  w r a ż e n ie .  
W a ż n a  t a  s p r a w y  w e j d z i e  n a  p o r z ą d e k  d z ie o -  

n jy  p a r l a m e n t u  p o d o b n o  ju z  w  p r z y s z ł y m  t y g o -  
•cOńll.

m

O d p o w i e d ź  w ł o s k a .

■t ( T e l e f o n e m ) ,  ' j .

Genewa, 24 sSćftlBfeL 
irT am p ss  <łomic!ai' rz rŁz;y in u :
Włosfkiic; sfeiry d^piijoimialt.ycizinio jolślwiąld!clzla(ją, 

tj.Jfiow^odź -na? a !a t§  ipspi,eża u J ‘rfe łą  w o js k a  C a- 
tbo rm y

Kcfife^noye w Rzvmie.
■«. _ •' L u g o n o .  2 4  smpntiB). 

u S tsd o lo ,; dioinioisi z  Rzyimiu: 
zfwlo(iia|nlo Jsitfa(j izjcisktik n a g ła  Tadla igatuiiieirci* 

iwla.
iSolaitiuio 'oidflyyi (ijcprzediniicgo idtom 

w\4 Ik&saf e  laimlbasadforcni .roisyjtkim
eiOwn, ąnuzyj^ł muska, łio«e(nlcl!eH4kii eigtoc

CIO, idbruitellBf ®euWa|qyię. ’

mm
( 1  e l e f o n e m ).

L u g a n o ,  -24 s fe rp n lia .
iPtikma' lriihldijiołiań^kiJe z a s t a n o w i ły  o d  ś w d y  

n a d z w y c z a j n e  w y d a n i a  o  p r z e b i e g u  b i - w y  n a d  
Sow?«ji

>--Scoto  - dioWosi, źe' poist-ępy W't?kC:li zmniiej- 
6za?ją s«ę-

»Ga8l6ere d v m  S e m ł dionofei: P r z e s z k o d y  
w z r a s t a j ą  c o r a z  b a r d z i e j .  Ż^dinjftj o a p ń t  ś w i a j a  
nie w ir ia z y  jodinaik z  iwiiętózern. 'botóterfetwyeim-, 

w łoska,

G p i m a  f r e r s o u s i a .

( T e l e f o n e m ) ,  

u-»,ł-i . . D e m o ,  2 4  s i e r p n i a .

G e !  o f o a z y w y  w t o s k i e i  «. * , „ ł
fw fam iree  .* w  ■!’ ; r -Ve s i ,  t r u d n o  W io -

» 4  ^
saTf.fs 
!iii  iKci. <J m i  i

j  (Telefonem ).
L u g a n o ś ' 2 4  s ie u p d ś a ,  

D ’Aniii!'.ta7/fo wygtasi- iw nredwielę p  Tnryinio 
ffloditefe iirocizyis^ościii 'tylojisko-wej idkiz^zą, jmowię, 
w  k t a r e j  w y s ta i r i  p r z e c i w  
liTitiiogo.

fF1

ftgmfóiMik ęẑ cli zustajs.
f el ft k. Biura kóresp.)

W ie d e ń ,  2 4  ©ibrpniiiai.
W  iOi.4tiaitaik.ii dirLiialdh ‘jjb fo g a lty  jp a g to B k i o  b l i -  

s k te m . lu lS tąpiem iu iuiamicfetutiika G z o c ii .  M i‘ę d a y  
r.Gzimlaatyim1]' aMuimieinltianm' ątrr/G^tóit-zaino ?ja9Śo?^y 
niihęćfizy hir. Oooiiileiniitowe a  Tzą?dlefffi dsbniM ldi jpftee- 
o iw iieńsitiw o  W iobc-e ihetgo nlaleiży Bitiwileliidizić, z a  
t‘a  ipolgłoBka? w.raiz h  t y m i1 a rg u trre n ita iin i ipioiziLar 
w j,u n a  j e s t  w asc lik rc ij łfzdGZiolwej ipo?dfetaiw^r,

/ ——--------- —

f i a t  m t  ^ k e r l e g o .

c. k. Biura koresp.)
B u d a p e s z t )  2 4  sieiipiniiai, 

(W  ę g . B m rG  k o / i .)  Paiezy :d lcn t m iu iilsb ró w  -\V’o- 
ildarle .wlazioTaj iprzedSoizylł 'luiólotwli- ijroop-oizycyo 
■ci0  m>  luttlwiolilzeniiai 'stwiego g a ib in e tlu . T kró l w yisito- 
'«o.wjfilł d lo  n ltc g o  (piiifMO odlrę-azne^ w Ic łió ram  « a -  
:«w4eatdizia m teiiist^óiw  na / M i  idioltyicliczaisioityyick 
'S tainlaw M ąulali, ja I n .  J a n a  R a d lk a  m ia n u j o  m i-  
B ik tfra n K łip z  t . t k i >  -

5
!F

, I i  
i .

ZąCMla kse^ty katolickich.
( T e l e f o n e m ) .

W ie d e ń ,  2 4  sie rjm la ,', 
PifazjidiO tiit (ąjiSansiirów- o d tb y ł W rcz o ja j ku,ufc- 

beirtcyię a prizedlsite .wiiiaialaini jpairlanniantaiiiiiyuni 
Zl rtiiąizgdi- k a ip ła jn ó w  k a h a l ia k i id l i  ?w s p r a w i e  idioakb- 
k u  d r o ż y  źn iam logo  łcuićSzSeś o sk a ifcecan eg o  ntrega- 
iiofsm nfe; l e o n g r u l  d l a  ‘k s i ę ż y .

W  pSaatesizaj s p r a w i e  p r z y r z d l d  Idir S e t d l e r  
n j lb b ią  ipotmioio -rzad io w ą , fw d i ru g ię j  iGav\ijaldiazy!ł ,  
ż e  rz ą d !  pnzyigdtlofTOuju n d lp a w ic d n i1 pńo jd lafi u s t a ­
w y  i  i*yfxm&  j ą  w  R a d lz ie  paustlw iai.

SBBiłizssflczy saiHnsł uHrafflsW.
( T e l e f o n e m ) .  *t" ~ "  "  ''

W ie d e ń .  2 4  sie irip ru ai 
iP-oscł M?feoi‘;i)j W afe& ilko  o h rz y n u a i p i iz e a  Szjtodc- 

jroilm  maibt-ąpuijąicią, w ia d o m o ś ć  iz K i j o w a :
D n i a  2 1  -lam. o d lb y lo  laaą w  K i jo w ie  'b u r z l iw e  

ipfodtledizelnłle WfnitlmiiiiJej - lk u lv  n ik rn iiń s k ie j.  S o  
c y a ł i ś c i ,  P o l a c y  i  ż y d z i  p r z e d ł o ż y l i  w n i r  s e k ,  b y  
R a d a  l i s t ę  e z ł o n k ó w  s f e ia r e ta r y a tu  g e n e r a L i e g o  
( g a b in e tu )  p r z e d ł o ż y ł a  d o  z a t w i e r d z e n i a  r z ą d o ­
w i  p r o w i z o r y c z n e m u  w  P e t e r s b u r g u .

Sjpirzecdiwal'!' się (fejnw .newołucyoniści itkraiii- 
sc-y , m 'y s 'b ę p u ją '0 w ^o g ó le  p rz e c -św  w ta z o łk ie irm

I M m  i a i i j i  s l i n i i i  i ?  W .
(TeL c. k. B iura Kuresp.)

P e t e r s b u r g ,  2 4  is ia ip iu a .
W ą d i u g  ulon-Jasióii z  P o u e r s b u r g a ,  k o m o n d a n t  

jp u lk ia  g r iP e -ra l P iu ig a s o w  z a b i t y  z o s to it k o t b a -  
mij abuiiiitloiwfalnijicilt a o - M e r z y  w ^k tbncgo  p tfflcu . 
KNjdwlojo W ttiomiki« /w y r a ż a  r o z p a c z  z ipow oidu 
ifefl jEfóraSaflój ni^oidotóPbniioiniej rw io sc i iz fijonfiu  
(poiuia/je, ż e  ta lk ż e  (pdiiae/zn;in-: L a ip te /w  t m f i o n j  zioń 
slrajt 3 ś u f |  iw' ipdkuoy. g d y  :z  żołnrieiz<.iim  r u s z y ł  feu 
n iS y p iiz y jia c ie io i^ . p o  m a  b y ć  lOwiooem p ro p ta -  
(gaiuldy ibo?lsze-w,?;llców.

Itei,mnrkoni rfosyjskun pod ik a ra  aawicszoriaa 
iz/aibrolaiiono 'obrażać^eprzynu-eczoiao atarioidy al- 
?bo ateb dyplom jjaiG>w R e d i a i k t o ^ d  iziaghożono? fca- 
rą wiiąz/3emiłat.

Wyr&k* Kornilsowa.
G e n e w a ,  2 4  eferpatfai.

J a ik  id id u te i ;pi"aisia. ip a rjisk ia  z  P e t e r s b u r g a ,  g e ­
n e r a ł  K o m i ł o w  z a s ą d z i ł  o f ic e r ó w ,  k t ó r z y  o -  
ś w la d c z y l i  ż e  s ą  s t r o n n i k a m i  L e n in a ,  n a  k a r y  
w ię z i e n i a  o d  4  dio 1 0  l a t

sste tafii praN ławro.
G e n e w a ,  2 4  s:&i'2>riia^

DonciSizą tu z  Pajuyża:
Weidle dofniesreń z  Petki&buiga1. gouciu-ł Cze- 

f a n ł i s ś a w  ‘ośw ikaidazył iwioibcc ipRsodis!tawv--i3ieK 
ijntilay. p e t& r a b u i^ k ię j .  ż e  -a?o p iż y n ''iró c le n iu ‘ ikair- 
m o so i iw! airmdi inoisryjislkkij n i c  iwytót-aaiuzaj k a ą -a  
sm aelrc i. Trzeilaa p rz e d e iw A z j^ s^ - ie m  w  s p o s ó b  
.iłaidyka-iay i p o /u p ^ ć  rżo-hiiierzy o  ic-o-Ia/c l i  w?o j  u u -  
ip y o li o j c z y z n y .

i i i i f e j  i i  p i ł  ił
(T ti .  c. ł  B iura  k o rtsp .)

iii.

W  iisipi itOiisfiilei iiii.
(TeL a  ł  B lun. so resp .)

P e t e r s b u r g ,  ’4  sieflipiiijyi, 
'G ó n e ra -i L ś e iz y d s l  av' lu iió jśce  g e n e r a ł a  K le o n -  

Qvw3ki'e<go m iiiainaw tiiny  E p s ta J  n a ,c z e ln y m  ą y o  
'd izaui ja J ii rc j  aw n iii na- fnow ere a^cteefdiniW ii.

S r o !  r a n i B i i f S I  

Hupula p ss ls if t!« CfiiwfiłMest.
(Teł. c. k. Biura k o re sp .7

t A m s t e r d a m ,  2 4  srenpn& iŁ
K r ó l  ińtntuffla&s! k u p u j e  —  w e d l e  dioroiesipniiia 

• ^ U ig e m e e n  IŁ u n d c ls b U id  r —  dis? s iie b ie  i  dlwo- 
:nu posiiaidbo-ść lafemisLą, na- p ó łw y s jp ic  /ch-ersioń- 

I ak iiia .

iirl! p i s l i  h m  i i  fiiŚŁ
. ■ 'p o i .  c. k . B iura koresp .)
~  P e t e r s b u r g ,  2 4  s i e r p n ib .

( P d t .  'mg.) iDoWtesSiewte, j a b o b y  k ró l-  F e t ta y -  
nasnid! Puim uiisjka wwaz z e  ewio-ją, .ru«3!z in ą  ifiodtaież 
F z ą iJp in  .ra im - j i^ ld ir i  ?rmM o d i je ę h a ć  d io  Rotsyi, 
jetslb ipTzieifiiwcizesni'a. O-djaizid' rien  nast.jipi t y l k o  
•vafed y , ig -Jy ^ y  'dloityc.liczaisioiwej g id-
■ zi»  b e s p o - k e d iu ic  msl-nbeizipiiec zeiVa!tiv»io-.

R o t t e r d a m .  2  i  ^ionijmku. 
»ł&>efó8we#aU<e R o tte rd ia n n isc h e  Ooturaint-c d.'0-nio- 
z  I jo tn ld y a u , ż e  z e  z w i ą z k ie m  m a s z y n i s tó w  i  

tp a fc io ąy  k o -Ie jo w 7j x k  rza/v a -rto  -uiktad- <w- ćLo- 8 - 
giodziinnii&gG- ?d?n?ia p tG c y .

Konsres ssc^&iistjui francssKIcłi.
(TeL c. k. B iura koreap.)

Berno, 24 aicrpnda. 
•aT-eniips-- klomsteii: Sifeły komitet lEaPządizająey 

paiiityi soicyaliAtyciziiaj (.nzedwczoraj wieczór o- 
ipsaiwM sprawę zwioilania Icongresi1 ma.radiowego 
dita aiazwiązank, ?wś;zystiki;cli bieżącycl. kwestyj, 
izwiłnsizciza, dio udziału purtyj sacya^astyc/zmycJi 
w  gjaibini&cae filaiiiieuiskiim. Komiteit ipostairnoiwił 
'Zwo-l-ać kio-ugipes w ezaisie między połową ryrze- 
śi*iŁ a ipalową /piaźdjz-iciniijka.

a  w o b e c  t e g o  w j p ó s ł  p r e z y d e n t  m in i s t r ó w  W fai- 
n i c z e u k o  d y .n i s y ę .

G l o r i a

\

w m s n ! n .

zen

niart n ,
(Ten. c. k . Biur/* ko resp .)

- P e te r s b u r g ,  2 4  fcdeirpnia,. 
C c u t r a lm y  k^nfwft-et R .  R .  Ż . ry jip o iw id d iz M  s i ę  
zw io la itticm  Qdon!3it-yt|u a 7i!t'y dlniia, 1 w trzćśm -a,.

Sejm fińsKi sierpnia.
¥ , (TeL c. k . B iu ra  kereap .)

H e l s i n g f o r s ,  2 4  sfebpniial. 
W e id le  d ic ta iesiió n ik , ijed irteg o  ® ldizi'eniruiŁÓ'w 

'p izy w ó id n iy  sejmiuiwiJ u c liw e iliili jiswiOte-Ć o .o jm  .na 
2 9  s r e r p n i a  ,d'o llc lis lim gfo i siu. . . .  -

J U L I A N  M IL K O .

karę.
(C iąg dalszy .)

W  l e j  C h w ili P u k a ł o  o b e j r z a ł  s ię  n i e s p o k o j -  
u i t ,  j a k b y  w  lO-bawue, c z y  e s k o r t o  wian j n i e  z a -  
m ie rz /a ją  u c ie c .

—  N ie  b ó j  siię o  —  ^ p d k a j a ł  g o  P o -  
łw i-s t.   M y  z b y t  h o n o r o w i  lu d z i e ,  b y ś m y  t o ­
b ie  u c lo k a l i ! W-st-y-dby im .s _ p a h l  c a ł e  ż y « e ,  ż e  
o d  t a k i e j  (>o-l;raki r a t o w a ć  się^ m u s i e l i ś m y  u -  
s ie c z k ą  s r o m o l n ą .  G dy  b y ś m y  m m li z ł e  z a m i a r y ,  
Jo m o g l i ś m y  j e s z c z e  t a m ,  w  .'zeb i-ii, j e  u r z e c z y -  
b'|is't-nić, k i e d y  be?z w a s z e g o  to w m iz jis tw ia  p o -

;—  c]fl m ia s to .  P o w r ó c i l i ś m y  j e d n a k  p o
j)T z eg ry z ien iu . ś n i a d a n i a  n a  s ta -c y ę . A  w ie s z  ( lia -  
&zeg"0 ? O to  p o w i a d a m y  s o b ie :  s z l a k  g o  t r a f i  z e  
' g r y joty i p r z e r a ż e n i a  — s z k o d a  chłopa.
. —  Ko- p-ow aedz-cie o b y w a t e l u  P u k a ł o  — py­
tał s in i e j ą c  sic; K i p a ł a  — n ie  h o -n o n o w i i n ie  d o ­
b r z y  z  n a s  l u j z i e ?

—  H e ,  h e !  J a  w ż e  z n a j u  t a k i c h  d o b r e !  —  
ojie w ie r z y ł  H u c u ł .
’ —  P r z e c i e ,  k i e d y ś  n a s  u j r z a ł  z p o w r o te m ,  

fo ś  « ę  t a k  u c ie s z y ł ,  j a k b y ś  t e r n o  n a  b la isz e  u j -  
m ł !

.  Z a c n ic h o t a ł a  b r a ć  ż o łn i e r s k a ,  a  o ś m ie s z o n y
Ł d ijrH i TOP o d n L n a l g.ir> i n i  1 ru n  n n -la r la l  ŁłiKo-,

c z a p k ę  n a  u& zy n a b r z i n M e  c z e r w ie n ią  z a w s ity -  
d z e n ia  n a c i ą g n ą ł  i  p n w ś p i e s z y ł  k i o k u .

_  O t,  n a j l e p i e j  b y ś  z r o b i ł ,  g d y b y ś  d o  n a s z e j  
s p ó łk i  p r z y s t ą p i ł  —  z a p r a is z a ł  P o ś w i s t .

—  M a lu k a ń c a  b y  m y  z  C ieb ie  r o b i l i ,  a ż  h e j  —  
d o g r y z a ł  K ip a ła? .

—  D a jc ie  m u  j u ż  s p o k ó j  —  p r o s i ł  k o m e n d a n t  
e s k o r t o w y  —  j a k  s i ę  k o g o  u c z e p ic i e ,  t o ,  j a k  te . 
p i j a w k i !  , , ! . .

—  O j p r a w i ł a ,  p / j u t  m en ©  k r e w ,  p r j u .  —- 
s k a r ż y ł  s i ę  H u c u ł .

Z a p a n o w a ło  d łu ż s z e  m ilc z e n ie .  D r o g a  "GpH 
ł a  d o  l a s u ,  w d o s o n n ą  w i lg o c i ą  n a s i ą k l e g o .  Ż o ł­
n i e r z e  o d e tc h n ę l i  s w o b o d n ie j ,  p e łn i e j .  P o  z m ę ­
c z o n y c h ,  s p o c o n y c h  t w a r z a c h  p o w i a ł  c h łó d  
m iły .

— A le  p o p a t r z c i e ,  jak - u  ban d ź w i g a  t ę  p a ­
c z k ę !  —  ztudtarw ił s ię  g r a j e k ,  k t ó r e m u  o w a  p a ­
c z k a  p r z e z  c a ł ą  p o d r ó ż  n i e  d a w a ł a  sp o fo o ju 1.

A n o  i n iech  n i e s i e  i  b ł o g o s ł a w i  z  c i c h a  tą  
m a m ę ,  k t ó r a  w r ę c z y ł a  m u  t e n  „ p a k u n e c z e k “  
d l a s j n k a !

L e g i o n i s t a  b r a c i e ,  t o  W s z y s tk o  —  m ó w i  
g  o s e a n  s m u tn y m  P o ś w i s t .  —  k o ł n i e r z ,  posła*- 
m e c ,  li itoin-osz i  I ro ih a tc T . T e g o  ju ż  m  w ie le .

G ł o d n y  j e s t e m  —  d a r z y ł  s i ę  W i l c z y k .
— A  m o ż e  ,w  t e j  p a c z c e  s ą  k a m ie n ie !  —  r z u ­

c i ł  d o m y s łe m  K i p a ł a  w u k i y i e j  m y ś l i .
—  B a r d z o  b y ć  m o ż e !  —  z a w o ł a ł  u ł a n  S t r o ń -1

Ofiary rewolucyi w Hiszpam.
H a g a ,  2 4  3'errmii.

yMóriniinig Po l3 t<-. .diono&i:
Wcrliłe lurzediowegO’ w loazeria  zignęło w  Bii- 

bajo  3 2 8  -o só b ; w  B fe fd e ła n io  b y ł o  3 7  iza b ir-y d i 
f k i l lk a  is e t  l  a n n y c h ;  (W D en c a  4  fcabźtfe.

R a d 'a  g ^ J b ih ę to .w a  <uch(utiłiLi; w ą p u ś ic iić  p e rw o - 
M u a  ip o d  b r o ń  ______

Utlstf-iia przfsfitśs reaolucpL
G e n e w ? .,  £ 4  s ie r p n ia , .

'P,i1zyiwó.dća ,ru ch u  rowplacyjr-iego, .dlepurówa- 
?ny L w -o tux , tuia/zka przyijaoieł_kaaik!cyi-, d e p is to -  
rt-:;ii-y M?a,c?jia-, k t ó r y c h  i ^ ą d  hii&zjpąńisifo? m i a ł  u- 
w ik p M  noiekli. § . . .

L ic iacsy ch  z z ^ l o i a i i a o w  pa-r&ya/t re tó n m u eS ty az- 
,nk3j ,  m ię d z y  niu i-i (P»ofes/ora  G uira ia , w iiw tz e  u -  
-w ię z iły .

—  A  t o  h e c a !  ■—  z a w o k a ł  W a lc z y k ,  śm ie -  
j ą c  s ię .

—  Ł a d n a  h e c a !  —  o b u r z y ł  s i ę  P o ś w i s t  —  
P r z e c i e  -nie m o ż e m y  p o z w o l ić ,  b y  S t r o ń s l d  u g i ­
n a ł  s ię  p o d  p a c z k ą  z  k a m ie n ia m i !

—  T a  g d z if ib y  o d  w ę d l in  t a k  s i ę  s p o c i ł  —  
z a u w a ż y ł  s łu sz a r ie  ś p i e w a k  p r z e d m i e ś ć  lw o w ­
s k ic h .

I d ą c y  d o jtą d  d o ś ć  r a ^ i io  u ła n  z a c z ą ł  p o d  w p ł y ­
w e m  o z n a k  s z c z e r e g o  p o k tO T r a m a  z e  s t r o n y  t o ­
w a r z y s z y  i  i c h  d o m y s łó w  d z iw n ie  s k j b n ą ć  i  s t ę ­
k a ć ,  j a k b y  m u  n a g ło  p r z y b y ło  w  t r ó j n a s ó b  c-ię- 
i a r u .

Z n ie w o li ro sy jsk ie j.
J o d a n  z je ń c ó w  lo sy jdk ic .ł n z ię -  

t y  d/o n ie w o li  ro iw js tó e j z  p o c izą 'k ie iin  
■maja r o k u  1915. po  d w u le tn im  p o b y m e  
iw Rioeyi u c ie k ł  z  o b o z u  je ń c ó w  d-o P e  
iiiersburg-o, a d o ła ł  d'Os!tać a ę  sm -m tąd  do 
S s w o c ii-  s k ą d  p r e y b y j  0 0  T u ro c w a .  B aa- 
d zo  c ie k a w e  .w iraże jm  t e g o  je ń c a ,  t a k  z 
c z a su  p o b y tu  w  ró ż n y c h  o b o z a c h , ja k  
p c d o z a s  uci-eozki, z a m io s z e ra m y  p o n iże j.

I .
P i iz c la m a a i ie  f r o n t u  r o s y j s k i e g o  p o d  G o r l i c a ­

m i  s t e l o  s i ę  r a d o s n y m  f a k te m .  Z a  c o f a j ą c y m  s ię  
n le p rz w ja ic iie le m  r z u c i ł y  s i ę  p u ł k .  a r m i i  n ło -  
oajy ibw  c e n t r a l n y c h ,  a  n i e p o ś l e d n i ą  r o l ę  w  t y e h  
w a l k a c h  p o ś c i g o w y c h  o d e g r a ł  p u ł k  p o l s k i ,  2 0  
p . m  z ło ż o n y -9, iz ia ir s k iic h  P o d b a .a n -  t  p o ś r ó d  
i i a a n y c h  b i t e w ,  sfcyc® onych  w  o k o l i c a c h  l e s i s t e ­
g o  P o d k a r p a c i a -  z i is lu g  ijC n a  w z m ia n n e  ta ik ż o  
b i t w a  p  h I J e d l i c z a m i  w  o k o b c y  K r o s n a -  ’ v’ c z a ­
s i e  la n o jn r j  u ta m z ik i  d c s ta h >  s i ę  d o  -n iew m li 'u -  
.s y js h r e j  & ‘o f ic e r ó w  i  4 0 0  z d i r k i z y ,  a  p o m ię d z y  
ra im i a u t o r  t y c h  w s p o m n i e ń .  G d -tej c h u d l i ,  o 
j o s t  o d  7  m a ja . 1 9 1 5  r o k u  z a c z -y n a  s i ę  j e g o  m a r  
t y r o i o g i a ,  j a k o  j e ń c u .

F o r s o w n y m  m a r s z e m ,  n a  ja ik i tyM So z d o b y ć  
s i ę  m o g l i  I t o s y a n i e  w  c z a s i e  s w e g o  b ł y s k a w i ­
c z n e g o  odóW i-otu, p o p ę d z o n e  n a s z y c h  ż o łn ie r z y  
dio O z u d c a ,  s i e d r c b y  k o m e n d y  k o i p u ś n o j .  T u ­
t a j  p r z e s łu e r - a n o  w s z y s t k i c h  o f i c e r ó w ,  -w z ię ty c h  
d o  n i e w o l i ,  j i - d n a k  b e z  r e a l n e g o  s k u t J a i ,  g d y ż  
n a  z a d a w a n e  p y t a n i a  d a w a l i  w y m i j a j ą c e  o d p o ­
w ie d z i .  a l b o  o d m a w ia l i  z e z n a ń .  N p .  p y t a n i e ,  w  
j a k i m  k i e r u n k u  a r m i a  a u s t r y a e k a  i d z i e ,  o d p o  
w ila d a l i  n i e k t ó r z y

» J a l ś )  k o rn e n -d a in t  o d d z i a ł u  ( Z u g s k o m m a m -  
d a te t )  t e g o  n i e  m o g ę  w i e d z i e ć « , l u b :  » O o  s i ę  
t y c z y  m o je j  d y r e k c y ,  t o  w d o in , ż e  o s t a t n i o  b y -  
t a  ?-'die i i r i k e  W a M e c k e y ,  l u b  >.-'d!us r o t e  H a u ś «  
I t p .

Z  C z u -d c a  p o ip ro w a d z -c n o  j e ń c o i r  p o d  s i l n y m  
k o -n w o je m  O ż e rk i-e só w  d o  R z e s iz o w a , g d z i e  z n a j ­
d o w a ł a  się . k o m a n d a  111 a r m i i ,  t a k  s r o d z e  p ó -  
ż i i ie i  'z d z i e s ih tk o w a n e j  p r z ó d  o s i ą g n i ę d e i n  l i -  
n i  S a n u .  W  c z a s ie  p r z e s ł u c h a n i a  j e ń c ó w  p a d ł ?  
n a  m i a s t o  T io m b y  z  a i is f c r j- ą c ik k h  a e r o p l a n ó w ,  
w y w o ł u j ą c  n i e s ły  e h a s iy  p o p ł o c h  w ś r ó d  o f ie e c ó w  
r J s y j s l r i c h .  T o  t e ż  p r z e s ł u c h a n o  t y l k o  n i e k t ó ­
r y c h  z n a s z y c h ,  a  p o  p r z e s ł u c h a n i u  -p o z w o lo n o  
p ó j ś ć  d o  r c s t a u r a e y i .  w  k t ó r e j  p r z y j ę c i  b y l i  g o  
ś a i i i J f e .  Z  R z e s z o w a  k o n w ó j  r u s z y ł  w  s t r o n ę  
Ł a ń c u t a ;  s k ą d  p o  s k r o m n y m  -p o s i łk u  d o  P r z e ­
w o r s k a ,  * J a r o s ł a w i a ,  H o r y ń c a ,  R a w y  R u s k i e j ,  
Ż ó łk w i  i  L w o w a .  R o b io n o  Id te ien n ie  p o  3 9  d o  4 9  
k i lo m e tr ó w '-  P o  d r o d z e  s p o t y k a n o  t y s i ą c e  w o ­
z ó w .  z e  z r a b o w a o e m i  w  G a li-c y i m e b l a m ,  k t ó r e  
o d s y ł a n o  w g l a b  R o s y i -  D z iw n ie  " w y g lą d a ły  t e  
w o z y .  n e h i e  k r e d e n s ó w ,  f o r t e p i a n ó w ,  s z a f .  łó ­
ż e k ,  st-o łó .w , a  p o m ię d z y  n i m i  d r o b ia z g ó w  ia .k ic li, 
j a k  K w ia ty  w  w aizian itea ich , sp-łuw ac-z /k i m io t ł y  
i tp - ,  b o  g d y  k t ó r y  ra b -o w o L  t o  j u ż  -cizynił t o  d o -  
k if f in c n tn ic .  N a js rc rż e j  n ab o iw aili o f i c e r z y ,  s ł u ż ą c y  
w? e ta ip ii-d i, b o  m ie l i  czn& i n a j w i ę c e j ,  i  c i  d-oga^ 
■d-za-jąc s w e j  m a n i i  ra ł 'u n ik io u m j, n a j b a r d z i e j  d a ­
r z y l i  n ie a i ia w iśc ią  >:-aws-ti‘y j c ó w «  i  » g © n n a m ó w « .

Pod Jarosławiem jejicy spotkali pięć pułkó^ 
rosyjskreh, inemai doszczętnie zniszczonych, 

'•/y. z  każdego pozostał zaledwie sztandar, 
sztab pułkowy i i i-Ikudziesięc-ia ludzi Z rozm©. 
wy- -z oficera-mi rosyjskimi wionął pesymizm cc 
d'o cstaiteoznego w ydęslw a koalicji, a każdy 
prawie ż-cliriciz rosyjski rzucał w  stronę na 
szych jeńców stereotypowe pj^unie: sKogdu
budiet niir?: (kiedy będzie pokój?). Widocznie 
atęslcnieini -za jAilrojem żołnierze uosyjscy mis 
przypusczali, że to pytanie będa stawiać ich 
następcy w dmgiej połowie roku 1 9 1 7  i nada­
remnie (Jlonragać się 'odpowiedzi 

Publiczność lw w sk s  pray jęła jeńców z wla- 
śoiwą sobie scrdecan.ością. Darzono iełi cluebem, 
papierosami, cn.k:erkam; i t p . ,  nie DOcizac ha  razy 
uahajek, .których konwojujący nie skąpili tak  
kobieit.oim. jak  dzieciom i staircom. garnącym 
się do żołnierzy^ którzy z *Tudem wtokli swg 
przcmęcizome n o g i  po ulicach Lwowa, Rozgoaąi 
Gakowoiniie wśród publiczności uwydatniało sie 
irardzo silnie. Głuclu wieści o zwycięskiej -ofen- 
zyiwiie mocaustw ccntralnjrch d-otńirły do Lw©Va; 
atąd zaciekawienie niezm:e;me. j-ak daleko s ą  
niaw êt i jaki jnzebieg mają walki -ofer.zyime. —' 
Ludziska- rzewmie niatrdi, dowiednawszy sią 
o zau-ciu przez na?zT«ch fe ira  S a m u , a  to radosno/ 
rozrzewnienie doprowaMizało do wściiektoś&i' 
kun wojujących strażników. Z drugiej zaśn-tro- 
ny -korespondenci w-ojermi nrze-drkrwiali w są­
żnistych artykułacli wychudzenie naszych żoł­
nierzy, awaJając w*i«ę ma zarząd armii auąftrjra- 
olci-ej; izaip-OTimieli' jednakowoż dowlec, że,jeńcy 
w cz-asi/e focAownegc maiAzu do Lwowa zdani 
byli w sp-rti-wach ap ow-izacyjnych tylko na wła- 
sńv piwemysł. Nie ■z&jmowSmo siię nrn-l zupełnie, 
■tylko pilnowano ich. surowo i pędzano naprzód 
l.iez. wytchnienia.

W e  L w o w ie  u m ie s z c z o n o  j e ń c ó w  w  . d y b a i u  
B r y g i d e k .  T u t a j  n a s y ł a n o  m a  n i d i  i i y t n y o h  d o ­
m o k r ą ż c ó w  z  r ó ż n ą  t a n d e t ą ,  b y l e  ty . ;k&  k a ż - l y  

ni?ch d -o s iz cz e tn io  o g o ło c i ł  s i ę  z g o t ó w k i  N a- 
t y c h m i k s t o w e m u  t r a n s p o r t o w i  j e ń c ó w  p r z e s z k o  
I z i ło  rn z .b ‘-c.ie s i ę  d w ó c h  p o c ią g ó w  z  R u s in a m i  

m ę s k a l o f?b ld m w  » .) iP ż u ic a m «  n i  s t a c y i  k o le je -  
w 'e j. D o p i c o  p o  dw rÓLb dm -aich , p o  u p r z ą t n ię c i ;  
t io -u , wrpak c-w an iO  jeń c -ń w  d o  w m g o n ó w  t-y c llo  
e y c h  i  w y s ł a n o  w  s t r o n ę  K i j o w a ,  g ł ó w n e j  s t a c y "  
z a o m e j  je ń c ó w ’ a u s t iw a c k /c h

N ie  o d  r z e c z y  bęc /zm  w z m ia n k a , w j a to  s p o ­
s ó b  i  j a k i e m  ' (ćHuogami o d  b y w a  się  t r a n s p o r t ,  jm i- 
có w *  z a n im  -o s ią g n ie  m ie j s c e  s w e g o  p r z c a n a c z e -  
iBia. J e ń c ó w ,  z a b . a n y c b  ma- p e w n y m  o d c i n k u  
f-uo tnu , o d s y ł a  s ę  p o d  s i l n ą  e s k o r t ą  d o  k b m e n d - j  
d y w i z j i  i  k?o?rpusu, g d z ie  o d b y w -a  ró ę  7 n z e s łn c lr -  
swsunijo. ZaspryiczisB  j e s t  o n ó  d o riw y c tze , a  m a  s i r  
ż y ć .  j a k o  im f o r m a c y a  o  r u c h a c h  a r m i i  Z  m S ej 
~ ca  k o m e n d y  k o r p u ś n e j  w ę d n u ją  j e ń c y  ■ n i ^ o Ł ą  
p a l i w *  k i lo m e t r ó w  e t a p a m i  w  t y ł  f r o n t u  b o j o ­
w e g o .  z a z w y c z a j  d o  L w o w a ,  a  s t a r ’ k o l e j ą  d o  
K -ije w n . O l ie c n ie  t i a n s p o r t  jeńców ? ido K i j o w a  
o d b y w a  s i ę  s i ę  p ie s z o .  D c  k o ń  en  noikr. 1 9 1 5  
kcm.c-onlnow-an'.') jeń c -o w  w  't w i e r d z y  k i  i ra w sk ie j, 
-pod ł> a w rą  , Fe-czersilcą . T u t a j  n a j - d o k ła d n ie j  
przeszm lciw -iaw o k a ż d e g o  i  Iw n e ra iC o  m u  w s z e lk a  
k n r e p p o n d e a ic y ę ,  n ie z a b r a a if  p r z y  d y w i z ju ,  J i -  
k io te ż  t a k i e  o e e śo i m jn s z tu n k u ,  j-ak  f l a s z e  p c l ś -  
w 'e . c -h lebaik i, n a m io ty ,  p sn sfc  iiiL S t-rum eutj’ idq- 
dycE ii-e. k o m p a s y ,  g w i z d k i  i t ó  W s z y a t k .e  te  
p n z /ed m io ity  o d b iea -a ł z a r z ą d z a j ą c y  -obozean  r o -  
s y j s k i  iofić-er p o  t - a  a b y  p ó ź n ie j  j e d o n  z  p o d -  
ń i ie e - r ć W  s p r z o d a w r a ł  j e  z  p o w r o t e m  ic -ń o o m . — 
W  K i jo w ie  r ó w n i e ż  s p i s y w a n o  z  k a id i y m  je ń c e m  
d o k ł a d n y  p r o t o k ó ł :  nm zw feiko. i le  m a . l a t .  j a k ą  
aflaiuże, 'Z ia jęcie  w  ą tw r ic  c y w r ln y m ,  w y zn-n iu ro  i  
•n -a ro d ó w ń ć . W e d ł u g  n a r o d o w o ś c i  d z ic lo -n o  
w te z y r tk ic h  h a  p a r t v e  i  .o d s y ła n o  j e  w  ró ż n .?  
c s ę ś o e  R c s y i .

D z iś  t o n s a m  p r o c e d e r  o d b y w a ,  s i ę  w- D o r n ic y  
-r-H K i j o w e m ,  g d z ie  g w a j l u j e  s i ę  p n -m lt jw -n - ie

• ibudiowtainy -obóz komcentracyjny-^  ̂w  który iv 
1 .airty1̂ / rń; o;) w czekają n i era .z po ki .La- tygo^ 
n a  s w a  Ic o le j w ą -s y łk i .

W  K i jo w ie  P o l a k ó w  i O z o e h ó w - z e b r a n o  w  j e ­
d n ą  p a ir r y e  i  o d e s ł a n o  dio P c n s s y  d o  " w ie lk ie g o  
-o b n c u  k c n - c e n t r a c y i n e g o  d l a  t w ł i  j e ń c ó w ,  k t ó -  
r z y y  m ie l i  p -o z /o s tać  w  e u r o p e j s l n e j  R o s y i .  —  
7. P e rw .y  'o d e s ł a n o  1 9 - c in  o f i c e r ó w ,  a  p o m ię d z y  
n-inu  a u t o r a  t e g o  o p© w ua:da;nk  d o  T o r ż o k a  w  
g a b o r m i  t - w w s k ie j .

t ró j-n a -só b  c-ię-

—  (H ji -/■' 77ifhV  nlut04iOW 'V (OdninA-y-L-nol-1

k o w a n ia  S7laołictnegH > zjaiDiiiara o t w o r z e n i a  p a r

» i
J a lc o ż  p o  c liw a il, k i e d y  k o m e n d a n t  e s k o r t y  

s p o s t r z e g ł ,  ż e  c i  p in d z e j ,  c z y  p ó ź n ie j  s a m i  z a ­
r z ą d z ą  s o b ie  o d p o c z y n -c k , w y d a ł  k r ć t i a  r o z k a z :

— Postój, ■obywatele!
E s k o r t a  L u n u ę ła  i a i y c l m i a & t  i  r o z ło ż y ła  s i ę  

p o  o b u  s k o n a c h  d r o g i  m .  t ia v .d e .
Z z ia ja m ,  i  s r o d z e  um ęcvx> ny  -we w ła s n e m  i  

d o k r y ic h  k rw arz -y -szy  P - ik e k o n a n iii^  u ł a a  p o d ł^  z  
w y f ie - ó c z e a ta  n a  z ie .a i ę  t a k  u m ie j ę t n i e ,  ż e  w ie ­
k o  p a c z k a  p ę k ło .

B r a ć  ż o łn i e r s k a  j e l a  «Lę c o K o lw ie k  p i z y b h ż a ć

—  J a  w a m  d a m  ro a b y s f c y  p ą c z k u !  —  h u k n ą f  
n a g le  P u k a ł o .

—  K t o  r o z b i j a ? !  —  p y t a ł  z d u m io n y  P o ś w s s t .
—  J a k  t o  l u d z i e  a i c  r o z u m i e j ą  d o b r y c h  c h ę c i  

n a s z y c h  i ł a p i ą  s ło w a ,  j a k  t e  k a n a r k i .  O b y w a ­
t e l  K i p a l a  p r z y p u s z c z a ,  z e  w  p a c z c e  s ą  k a m i e ­
n i e ,  c o  n-ie w y c k łje  m i  s i ę  b y n a jm n i e j  n i e d o ­
r z e c z n o ś c i ą .  Ż a l  n n  s i ę  t e d y  z r o b i ło  u ła n a -  i  z a -  
p r  o p o n o  w o le m  o d p o c z y n e k ,  b y  r ó w n ie ż  p r a e k o -  
n iać  s i ę  n a o c z n ie  o  zav .ra r to ś c a  p a c z ld ,  g d y ż  u w a ­
ż a m , ż e  b y ł o b y  z b io d i i i ą  z na -sze j s t- ro n y  g o d z ić  
s ię  n a  to .  b y  u ł a n  d ż i r i g a l  k a m ie n ie  z a m i a s t  -wę­
d l in .  T a k  t e d y  o b o w ią z k ie m  n a s z y m  p r z e k o n a ć  
s ię  o t e m ,  c z v ż  n i e ?  >

—  R o z u m ie  s ię !  —  p r z y t a k i w a ł a  w i a r a ,  z a ­
p a t r z o n a ,  j a k  s r o k a  w  k o ś ć ,  w  o w  c e n n y  p r z e d -  
raknu o g ó ln e j  d y s k u s y i .

—  A le  n a  p e w n o  k a m i e n ie  —  m ó w i ł  z g łę b o -  
k ie s a  p r z e ś w ia d c z e n ie m  K i p a ł a  b o  n i e  w y o ­
b r a ż a m  s-ob ie , b y  u ia n o w i  r n u g ł  k t o ś  oo  in n e g o  
p o w ie r z y ć !

—  W o b e c  t e g o  n ie  m o ż e m y  p o z w o l ić  n a  t a ­
k ą  ofiaTę z e  s t r o n y  u ł a n a .

—  A j ś l i  t a m  s ą  w ę d l in y ?  —  p y t a ł  n i e s p o k o j ­
n i*  W i l c z y k .

—  W  taikaiii r a z i e  n im s e n s e m  b y ł o b y  n ie ś ć  
j e ,  k i e d y  k is z k ?  g r a j ą  m a r s z a  b o h a -te - io m , k t ó -  
r z y  n i e  p o m n i  n a  t r u d  i z n ó j  i d a  n a  ś w i ę 1 ą  w ó lk ę  
z o -d w iec-z iiy m  w i o g ie m .

—  W s-1a \y .a c j  —  w o h i t_ D lu to m y  *.

—  T l s t a w a ć !  N ie m a  c z a s u !  —  z e r w a ł  s ie  z  
k r z y k ie m  H u c u ł .

—  C z e g ó ż  t e n  z n o w n  tiu e  w r z e s z c z y ,  j a k  o- 
p ą ta m y !

—  N a w T t  w y p o w n - d z ie ć  s ię  c z ło w ie k o w i  u ie  
d a  w t e j  z a S r td n ic z ó j .  n i e  c ie r p ią c e j  z w in k i  
k w e s ty i .

—  J e ś l i  ca s i ę  s-pies-zy, t o  i d ź  i m e l d u j ,  ż e  
p o w o l i  id z io m j" !

—  M o ż e  s i ę  p r z y g o t u j ą  d o  p r z y j ę c i a  z  h o n o ­
ra m i .

— M o ż e  i z  m u z y k ą  w y j d ą .
-  A p a r a t e m  k j?n em ato g "ra -fic :z n y in .

M o g l ib y  t o  'Z-rObić. T a ik ie  g ę b y  n ie  p rę d k i}
p o w t ó r z ą  s i ę  w  h i s t o r y i !  —  r z o k ł  z  p r z e k o n a -  
n-Run P o -śW ist.

P i / w o l i  j e d l r r k  p o d n i e ś l i  s i ę  z  z ie m i  i  K r o k ie m  
ż w a d r s z y m  jq jg  kuow ’ i ś ć  g ’o ścań c© m , k t ó r y  w  te m  
u d e js & u  o k r ą ż a ł  i b i e g ł  a ż  J a f to  d a l e k i e g o  -d w o r­
k u  ofc-aoz-onegv> g ę s t e m  l i ś c i e m  d rz e fw  i  k r z e w ó w ,

—  M o ż e b y  t a k  d o  t e g o  d w o r k u  K i-jść  n a  
c h w i lę ?  —  z a g a d n ą ł  W i l c z y k  z g n ę b i o n y  nłe- 
[ ło a n y ś lh e m  z a k o ń o z e m e m  s p r a w y  z  n i e s z c z ę s n ą  
pa-ez-ką.

—  C o ?  ó \  t a k i e m  to w an z-^sfcw ie ! —  o b u r z y i  
1 ę  K i p a i a ,  p a J c e in  w s k a z u j ą c  n a  P u fc a łę .

—  P o w ie d z c i e  a a  ; e d n a k .  s k ą d  o n  s i ę  w z i ą ł  w  
i.ovviU'zyiSŁivie l e g i o n ó w ?  —  T o  j e s t  c o s  p o d e j- j  

[ r-zanego! — zaTWiiokował ułan.
i  ‘ (C . d ,  a . )
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Polany a dyskusya pokokcjowa
w komisy i głównej.

~ " Poznań, 24 ńenpola-
Z pow odu obrad  kom isy! glAocmoj parłaimein.- 

lu n iem ieckiego n ad  a o tą  pokojow ą papieża, 
pisze i G azeta Narom oto ■*:

?Zaznaczyć jeszcze należy , że w d y s k u s ji  
nad  nok} papież® po pjtzemc owcmiu kanclerza 
•zabierali glos iia-zodstdfwicdełe ty lk o  frnkcyj rre- 
miookicii; na-tom iasi rep rezen tan t K o b  polskie­
go —  w edle nadesłanego  nam  ro fera tu  —  a de 
przemawia,! w cale. Pow strzym ali się rów nież od 
głosu posłow ie aiza c-ko-łotaryńscy. D uńczycy, 
k tó rzy  w  parlam encie  ma.ją tyJko jednego po­
sła, w  kom isy; prawdiofpodobnie l i e  m ają  ^ c a ­
le rep rezen tan ta .

D laczego poseł polski m ilczał, nie wiemy. 
Niem e p rzysłuc lrw an ie  się obradom  kom isja 
człcwKa K oła pocliOdfe w  pew ne s tąd , t e  Koło 
wogóle odm aw iało bobie udziału  w ćysfeusjT 
parlam entu . S ą oezyoviś‘-ie Edamia padmelomt 
co do  te j tak ty k i. Naiszem zdaniem , pawŁinlo 
b r io  K oło polskie w ypow iedzieć sw oje zdanie, 
g d y  chodzi o kwe-styę ta k  w ażną, ja k  spraw a 
pokoju. N aród polski na rów ni z innym i m a in­
te res w  tem , aby  się w ojna skończyła  i1 poWió- 
ciły  czasy błogiego pookju . Ja k o  naró-1 kaitoli- 
ck i zaś poczuw ają  sic P olacy  d o  oSoWSwejj 
w dzięczności papieżow i, źe podjął rsa now o ak- 
cyę pokojow ą, z&wniaeizywezy w  p iej w yraźnie 
troskę  o los ty c h  ziem, »k tó re  k iedyż należały  
do K rólestw a Polskiego, znsbunrćącegc Btesznie 
przez sw e sz lachetne  tra d y c je  I iiszaryczpe i 
szczególnie przez c ierp ien ia  w  tu j wojnie prze­
byte  na w spółczucie narodów *. 0 KocJM iw k o ­
misy i n ie  rozprawiamto ma razie jeszcze n ad  po- 
szczególnem i kw estyam i, zaw araem i w Jtoide 
pn.piesk:ej, to  przecież zasadniczo modnie byto 
sym pafye sw ą w yrazić d la  a k c j i  O jca few. Tego 
jed n ak  Kolo polskie nie uczyniło. Szkoda i*

General Korniłow.
łSccolo* podaje interesujące szczegóły o wy­

bitnych osobistościach w R osji. Pochodzą one z 
pod piorą sprawozdawcy wojennego Breczkow- 
ekiego, który zwiedza! front rosyjski właśnie w 
lym czańe, kiedy Kormłow został zamianowany 
generalissimusem. D ym isja Brusilowa przyszła nie­
spodzianie, gdyż zdawało sie, ie  ty je  on z KJeren- 
fhim w jak najlepszej zgodzie. W ostatniej chwili 
widocznie powstał między ninr.l snór co do przy- 
slycb operacyj wojennych i ich metod. Energiczny 
Biiisiłow ustępuje teraz w kąt zmęczony i auiyty, 
po pełnym trudów trzyletnim pobycie na froncie. 
Trzeba nadmienić, że przjją l on był stanowisko 
generalissimusa tylko ze wzdraganiem lią, ponic 
v*aż czuł, że r ie zdoła odnieść trwałych zwycięstw 
z armią, której ducha nie zrozumiał i rozumieć nie 
chciał.

Z innej gliny, zdaje się, był ulepionym Korniłow, 
który ol jął naczelne dowództwo w najtrudniej­
szym momencie h is io n i rosyjskiej. Ma on zaufa­
nie do siebie, nie zna wahania, mn trwogi, całe je­
go życie dotychczasowe wydaje się pasmem czy­
nów śmiałych i energicznych. Mówią o nim, te  ni- 
guy nie m lii protekcyi i ie  tylko swojemu talento­
wi zawdzięcza, że, mając 47 lat, stanął na czele 
armii rosyjskiej.

Jako  syn ubogiego kozaka sybirski :go, Kcrni- 
K3w, mając lat 13, ujeżdżał dzikie korne stepowe; 
nie umiał jednali ani czytać, ani pisać. Potem je- 
ira k  wziął się z taką gorliwością do nauki, że w 
trzy la ta  później zdał egzami" wstępny do szkoły 
tadeckiej. Jako oficer, został przydzielony z nu­
merem 1 do sztabu generalnego. Przyswoił sobie 
niezwykle wykształcenie, n, p. rozmawia on 15 ję­
z y k a m i, jest specjalistą zwłaszcza w narzeczach 
wschodnich. Wszystko u niego tryska energią, 
przenikliwy wzrok jego czarnych oczu mongolskich 
świadczy o niezwykłej inteligencji. Ject atlety  cz 
nej budowy ciała, i ani ra ry . odniesione w bitwach, 
..ni czas, który przebył w niewoli austerick iel tue 
tdolały nadwerężyć iego zdrowia

KĆriuIow jest chłodny i patrzy jasno aa rzeczy. 
Beczkowski znajdował się w pobliżu jego pod Ko­
łomyją, gdy ofenzywa rosyjska z początku miała 
powodzenie. — W tedy przychodziły do niego ze 
wszystkich stron Rosyi depesze gratulacyjne. Kor- 
ńłow zachowywał się jednak sceptycznie. »Z k -  
oom wojskiem — rzekł — byłbym już dotarł może 
pod Lwów, ale z takimi żołnierzami?... Gdy nasze 
dzielne bataliony zaczepne zostaną raz zdziesiątko­
wane, staną się igraszką nieprzyjacielskie] kontr 
tfenzyw y!«

Pokazało się, że miał wtedy słuszność. »Te- 
raz — rzekł — w tych ciężkich dniach potrzeba 
przedewszystkiem podnieść zaufanie oficerów i żoł­
nierzy we własne siły. Nasi oficerowie są warci 
tyleż, co francuscy. Ou bałtyckiego morza do Tra- 
pozuntu stoją w pierwszym szerpgu zawsze goto­
wi poświęcić swoje życie. Przy ostatniej of en żywic 
tysiąc tych bohaterów poszło dobrowolnie na pe­
wną śmierć. Mieli czerwoną opaskę na czapkach, 
aby w obliczu żołnierzy wystawiać sie na niszczą 
ce działanie nieprzyjacielskich karabinów maszy­
nowych. Ani jeden z nich nie wrócił...*

rawva

, r<>' K raków , 24 sienrnia.

ii fórg»i. Targ dzisiejszy niewiele różnił się od 
poprzednteli; nabiału bowiem zupełnie brakowało, 
vv szczególności nie dowieziono na targ m isła, jaj, 
mleka i sera. Ceny nabiału znacznie podrożały, al­
bowiem taryfy maksymalnej ani kupujący, ani 
sprzedający nie przestrzegają. Zresztą przy zakup- 
rack na targach kontrolowana jest wyłącznie lu­
dność cywilna, woj- kowi płacą każdą cenę.

Litr mleka pełnego kosztuje teoretycznie 70 h, 
zbieran go 50 h, 1 kilogram masła 14 K, 1 kilogram 
sera 4 r. jaja 26 h za sztukę. "W rzeczywistości pu- 
oliezność licytuje się w zwyżce cen, ażeby ty L o  
irtykuł uabjć.

Dowóz owoców był dość znaczny, podobnie dro­
biu i jarzyn Za 1 kilogram jabłek płacono 2 K 40 h
1 o 3 K, erny gruszek bały niższe. Koszyczek grzy­
bów kosztował 1 K 20 h, 1 kilogram pomidorów
2 K 60 h do 3 K. Ceny drobiu były niezwykle wy­

górowane. W ystarczy stwierdzić, że za jedno kur­
czę płacono 6—7 K *

Ceny jarzyn spadły znacznie.
Ziemniaków, ogromnie poszukiwanych przez pu­

bliczność, zupełnie nie było, gdyż włościanie sprze­
dają na miejscu towar po cenach nadzwyczaj wyso­
kich. W mieście można dostać ziemniaki tylko 
»konspitacyjnie* po cenie 1 K 4C h i więcej za ki­
logram.

Dowóz węgla do Krałcowa. 0  katastrofie węglo­
wej w Krakowie świadczą następuląoe cyfry: W 
czasie od 4 do 17 b. m. dowieziono du Krakowa 
zaledwie 229 wagonów w ęgla krajom ego i 160 
wagonów węgla pruskiego, mianowicie dla gminy, 
urzędów i insty tucji publicznych i dobroczynnych, 
ajencyi, grosastów, prywatmrch osób i to w. ., Je ­
dność". J e s t  t o  z a l e d w i e  j e d n a  c z w a r t a  
c z ę ś ć  n o r m a l n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  
o p a l n w  K r a k o w i e .

Skład miejski węgla za rogatką warszawską 
Sprzedaje węgiel szerokim warstwom ludności w 
Sościad bardzo drobnych, mianowicie po kilka 
cetlnarów.

Sprzedaż sacharyny. Piszą nam z miasta: Sacha­
ryna, nadsyłana z fabryki bogumiń&kiej, opakowa­
na jest w pudełkach czarnych, o banderolowanych 
i powinna zawierać 10 rurek szKlanych. Niejedno­
krotnie jednak dały się zauważyć niedokładności 
z powodu braku kontroli ze szkodą publiczności 
lub kupców. Często się zdarza, że n. p. w jetliiem 
pudełku brakuje aż czterech rurek, czy ii przy cenie 
całego pudelka 2 K 40 h, była różnica na 1 K. Przy 
całym transporcie, nadchodzącym dość nieregular­
nie do Krakowa, braki te mogą stanowić znaczną 
różnicę.

Drożyzna papieru i książek szkolnych. Drożyzna 
papieru znalazła swój wyraz także w podrożeniu 
książek szkolnych, co wkrótce z bliską nową kam 
panią szkclną przykro da się odczuć sferom rodzi­
cielskim. W reku 1315 nakłady ncwe podniosły się 
w eonie o 5 do 20 prccent. Optymistyczne przewi­
dywania, że ta  podwyżka cen ma tylko przejściowy 
charakter i ceny wkrótce powrócą do normalnego 
pozioma, okazały się nleuzasadnionemi Podniosły 
się w szjstkie koszta wydawnicze, książki więc nie 
mogą być tanie, f  rzedewszystkiem jednakże na ich 
podrożenie wpływa wyśrubowana I coraz wyższa 
cena papieru. Pociągnęła ona za sobą podrożenie 
znaczne nieiylko książek, także prasie daje się we 
znaki i zmusiła ją do ustanowienia wyższych cen 
zarowno w drobnej rozsprzedaży, jak w abonamen 
cie. „Papiernicy" wzięli się z a  ręce i ustanawiają 
z a  swćj w t t ó D ceny, jakie im się podoba ustanowić. 
Tak n. p. lepszy papier książkowy, który w roku 
1313 sprzedawano po cenie 48 gr. za 1 kg., podsko 
czył w cenie w roku 1915 na 66 gr., w począLicach 
r. 19l6 cena jego •wynosiła już 8-1 gr., pod koniec 
tegoż roku 1 koT. 4z gr., a obecnie 1 kor. 52 gr. 
W czasie więc od 1913 do 1917 r. cena papieru tej 
sorty pod niosła się o 330 procent. W każdym razie 
koszta produkcyi papieru nie stoją w żadnym sto­
sunku do niezmiernej podwyżki cen papieru.

Niektóre EsiąR i szkolne podrożały o kilkaset 
procent. Zrozumiale jest podwyższanie cen, gdy z 
powodu wyczerpania nakładu trzeba w obecnych 
wojennych warunkach nowy nakład wytłaczać. Z a 
dziv,dające jeet jednak, że podskakują niezmiernie 
w gorę także ceny książek, drukowanych dawno 
przed wojną!

Artyści krakowscy w Liiblanie. Pras] a  „Union" 
donosi: W niedzielę dnia 12 i w  poniedziałek dnia 
13 w y stąg iii członkow ie k rak o w sk ieg o  te a tru  m iej 
sidogo w Trzyaktowej komedyi U Bahtckiegi 
„Grabę tyby“ i w „Mężu z grzeczności1, R. Ru­
szkowskiego. Ensemble zatrzj mai się w Lublanie 
z frontu Soczy, gdzie z wielkim sukcesem gTai przed 
żołnierzami rodakami. Pisma wyrażają się bardzo 
pochlebnie o grze polskich artystów. „Slovenski 
Naród-1 daje w j raz radości z powodu, że polery ar­
tyści wystąpiłi w Lublanie i Oodaje grze ich o- 
groirme pochwała7. „Sloa7enec“ wyraża się niemniej 
gorąco z ptdziękowaniem i uznaniem dla. krakow ­
skiej trupy.

Przedstawiciele prasy słoweńskiej oraz zarząd 
miasta Lubiany podejmowali gościnnie członków 
teatru krakowskiego. Teatr słoweński jest od lat 
trzech zamknięty. Daje w nim przcdstaavicnia po­
łowy tea tr niemiecki.

Urząd konserwatorski w Krakowie komunikuje, 
żo cesaitliiem postanowieniem z dnia 1 lipca b. r. 
generalny konserwator Komisyi centralnej opieki 
nad zabytkami, profesor uniarersytetu wiedeńskie­
go, dr Mas D w o r z a k ,  zamianowany został dru­
gim wiceprezydentem tej komisyi.

k o z r z t r z e n ie  tr a m w a ju  k ra k o w s k ie g o .  J u t r o  
d n ia  2 ó  b . m . zos-m inc o tw a r ta  d la  n o rm a ln e g o  r u ­
ch u  t ra m w a jo w e g o  p ę t l ic a  p o w r o tn a  n a  S a lw a io r z i .

Ruch pakietowy pomiędzy Austryą a obszarem 
niemieckiego zarządu pocztowego w Belgii. Wedle 
zawiadomienia ministerstwa handlu, bierze odtąd 
udział w pocztowym ruchu pakietowam z A ustr/ą  
także niemiecki urząd pocztowy w Bireus-Molhnin 
(Francya), należący do obszaru niemieckiego za- 
Tządu poczt i telegrafów w Belgii.

Poszukiwanie zaginionych. Eiuro prasowe na- 
miestnictoaa donosi: Z powodu długiego trwania
wojny, wzrosła nadzwyczajnie liczba zaginionych. 
Zobrano doświadczenia wykazały, że wielka część 
zgłoszeń zaginionych odznacza się prznkrę; oiein 
nazwisk i wadliwmn podawaniem dat personal­
nych, co powoduje dla osób intfcrosowanyeh po 
ważne szkody i przykrości. Przyczyniają się. do 
nich również niemało ov licznych wypadkach brak 
wiadomości z niewoli, oraz wadliwe regestry śmier­
ci z krajów nieprzyjacielskich. Okazała się więc 
potrzeba powołania ludności do współdziałania 
przy prostowaniu wadliwych doniesień. W tym 
celu otrzymały polityczno avłaizt powiatowe, 
względnie magistraty, lub urzędy gminne, wteóry 
zgłoszeń, według których strony prywatno będą 
podawać szczegóły, odnoszące się do zaginlmych 
członków ich rodziny, a mianowicie: imię i nazwi­
sko, stopień, oddział wojska, miejsce i rok urodze­
nia, przynależność i rok asenterowania poszuki­
wanego, na którym teatrze wojny znajdoavał się 
ostatnio, jakie bliższe szczegóły są o nim wiado­
me i skąd pisał po raz ostatni. Te arkusze zgło­
szeń należy przesyłać wojennemu Eiuru wywia­
dowczemu ^Czerwonego Krzyża* a? Wied mu (*Ro- 
te-Kreutz Kriegsauskunftsstelle*, Wien I., Stock 
im Eisenplatz 3/4), któremu poruszono v.y łącznie, 
niezaaaiśie od dochodzeń, prowadzonych przm 
władzo aa-ojskowe, śledzenie za zaginionymi z Au- 
stryi.

Brak węgla w przemyśle ropnym. Jak  informują 
ze sfer naftoorych, z powedu brai.it węgla, za­
trzymano ruch wiertniczy w znacznej caęśe1. (około

W ystawa projektów cmentafży [ grobowców u.i 
Wawelu. W pracowniach oddziału opieki nad 
cmentarzami wojskowymi przy komendzie wojsko­
wej w Krako-wie, znajdujących się na Wawelu, 
otwarto nieustającą wystawę modeli, świaGadru- 
ków. akwareli i akwafort, które przez swoją roz­
maitość dają dokładny i przejrzysty obraz działal­
ności komendy wojskowej w Krakoavio na polu 
opieki nad cmentarzami wojskowymi. Przy tej 
wystawie otwarto równolegle wystawę obrazów 
z motyaa-ami zachodnio-gancyjskich oobojowisk. — 
Zwiedzać można wystawę w dnie powszednie co­
dziennie od godziny 3 do 5 po południu, w nie­
dziele i święća od 11 do 1 i od 3 do 5. Cena wstę­
pu 30 h od osoby na dochód funduszu grobów ovo- 
jennych. _ _ /

Licytacya koni wojskowych. — Biuro prasowe 
namiestnictwa donosi: Licytacya koni av szpitalu 
dla koni av Pradze I ’anen,ka odbędzie się dnia 28 
sierpnia b. r.

Z  k r a jM .
O polski charakter Lvroava »Knryer Lwowski* 

otrzymał następujące, charakteiąysfyczne dla sto­
sunków polsko-ruskich pismo od Jana  Ludwiga, 
właściciela restauiracyi:

»Przed kilkn dniami był w mojej restauracji 
handlu win wojskowy kapelan, ksiądz Wasyleavi,ez. 
który- przy rachunku zażądał ostentacyjnie pod­
niesionym głosem do płatniczej, aby mówiła do 
niego po ukraińsku, inaczej bowiem nie zapłaci, 
a na iw ag ę  jej? źe język ten nw .m ie., ale nim nic 
włada, wyszedł rozsierdzony, n zapłaciwszy ra­
chunku, twierdząc, że aadaścieiel lokalu ave Lwo­
wie, do któiego uczęszczają także Ukraińcy, obo­
wiązany jest mieć usługę tej samej narodowości. 
Po niejakim czasie powrócił ksmdz kurat i zapła­
cił za obiad, lecz zapowiedział opublikowanie zaj 
ścia w czasopismach, co rzeczywiście też uczyni! 
nawołując ay »Słuavie Ukraińskiem* do bojkotu 
mojego handlu ^ytchoćząc z czysto ku łack iego  
stanowiska, nie uprawiam w handlu żadnej polity­
ki i traktuję każdego z moich gości równie uprzej­
mie bez względu na wyznanie lub narodowość; 
czy pretensje księdza kurata w wojskowym rami 
durzę i jego narodowościowa propaganda były na 
uńejscu, możo km dy bezstronnie osądzić. Tragnąc 
jednak talom zajściom zapobiedz na p m  szlość, 
bświadeznm nubkcznie, że handel moj liy 1 i jest 
polskim, takim też pozostanię i taką będzie usługa, 
ukraińskiej nie zaprowadzę, bo Larów jest mia­
stem rdziennie polskiem, w którem na ogólną licz­
bę mieszkańców składa się zaledwie 15 procent 
Ukraińcóav i pozostawiam księdzu kuratoavi zupeł­
ną dowolność oda itdzama ovylącznic ulcrajńsł.icli 
lokalóay z ukrameką obsługą*.

Z pobj7tti generała Boehm Lnnolli‘ego avo Laro- 
wie. Onegda.i baacił we Lavoavie komendant drugiej 
armii, generał 3 o e b m - E r m o l I i ,  który, ko­
rzystając z krótkiego pobytu, zwiedził przy tej 
sposobności wojskowe przedsiębiorstwa przemyelo- 
ave, pozostające pod zarządem drugiej armii, a mic- 
zczące się w zabuduwaniach rzeźni miejskiej na 

Gabryelówce. Na rozległym ob-zrrze rzeźni urzą­
dzono niedawno rzeźnię garnizonową, przeznaczo­
ną specjalni o dła wojska, dalej masarnię, zaopa­
trującą armię na froncie w w ęlliuy, fabrykę łoju 
jadalnego, m eszcie fabryki m ydli, świec i wody 
sodowej. Generał Boebm-Ermolłi, przybywszy na 
miejsce w towarzystwie szefa urzędu kwatermi- 
tizowskiego podpulimamika Judesa, oraz generał- 

iiftcndanta i ofic. dra Novak;i, zwiedził p js z c z c - 
g ó li io  d z i a ł y ,  o p r o w a d z a n y  pczez . k i e r o w n ik a
przedsiębiorstw st. oficjała Wintera, który udziela! 
szczegółowych iuformacyj,

Tarnów, 18 sierpnia. (»Tydzień opieki łegiono- 
oaej*. — Urodziny cesarskie. — Lejiiej późno, niż 
nigdy. — Sprawozdanie kasowe tarnowskiego Kola 
Ligi kobiet).

jTyulzień opieki legionowej* minął aadaściwie 
bez Wrażenia oaiękozego, a oo ważniejsze, bez po­
ważniejszego efektu finansoavego, a to z poavodu 
ustalenia daty obchodu na sierpień, a więc av cza 
sie, kiedy cała inteligencyra tutejsza znajduje się 
na -wilegiaturze. Wiadomą zaś jest rzeczą, że tego 
rodzaju imprezy patryotyczne istnieją tylko ofiar­
nością inteligencji. Właściwie 7.:ft un odbyła się 
tylko jednodniowa zbiórka uliczna aa ■jstańiią fli<j5 
dzielę. Uproszone panie siedziały przy stolikach, 
Datki płynęły wcałe hojnie Należy się spodzie­
wać, że komitet nie poprzestanie na tej dorywczej 
zbiórce, lecz oare właściwym czai-ie pomyśli o uzu- 
pełniemu »Ty-godnia opieki legionowej* aa- avyda- 
tny sposób.

Wczoraj miasto nasze obchodziło urodziny ce­
sarskie av sposób uroczysty. Miasto było iidokoio- 
wane chora.gwiami o barwacli narodowych, krajo­
wych i paiiblwoaa ych. Odbyła się msza potowa, W 
katedrze zaś uroczyste nabożeństwo, które cele­
brował ksiądz kanonik Mazur. W nabożeństwie 
wzięły udział władze autonomiezue, wojskowe 
i rządoaye, oraz liczna publiczność.

Z okazyi urodzin ccshrskieu odbyło się róe-nież 
nabożeństwo w synagodze głównej. l'oważną mo­
wę ot czasie utoczystości avygłosił rabir Józef 
Kurz, podnosząc znaczenie aktu 5 listopada, tole­
rancję  dawnej Polski aazgłęiem żydów, a życząc 
Pokikom wolności w zjednoczonej Polsce, wyraził 
nadzieją, żfc Polaka orzględem żydów okaże dawną 
tolerancję. Mowa rabina Kurza ma o tyle znacze­
nie lokalno, ponieważ wygłoszona została po pol­
sku. Była to pierwsza mowa polska w synagodze 
głównej. Rozoyaiająe przewartościowanie pojęć w 
czasie oarojny, pozaaoliiny sobie tylko jedno powie­
dzieć: »L3pioj późno, niż nigdy*.

Przedstawiając w ostatnich czasach sprawozda­
nie tarnowskiego Kola Ligi kobiet N. K. N., pomi­
nęliśmy sprawozdanie kasowe. Spraw ozdanie po- 
ayyższe przedslaaaia aa- docholceh i rozchodach 
cyfrę 36.544 K 34 h. Ważniejsze nożycye są nastę­
pujące: dochody: wkłaJJu członków L?94 K, za 
pisanie kwitów zasilkoavych 8.366 K 11 b, datki, 
zebrane w biurze Koła, 10.982 K 74^h, datki, ze­
brane za pośrcdnictaa7em »Ludu K atolicwiego*, 
1.203 K 40 h, z puszek 814 K 8 fc: subwciicya ta r­
nowskiej Kasa- oszczędności r.a wdowy i sieroty 
po legionistach 2.000' K, od urzędników galicjj- 
sl-.iej dyrekcji poczt i tclegrafóav 2.086 K 19 % od 
urzędmkóay starostwa 155 K, datek miasta Tarno- 
ava na uczczę,nie 5 listopada 250 K, zbić ki gv.ia-/.d- 
kooa76 1.G66 K 75 h, od urzędników filii Banau aa- 
stro-węgiersldego 79 K 26 h, z r ro i udzie Jnych 
za[iomóg i zaliczek 196 K 98 h, dochód z odczy 
tów, przedstawień i t. d. 4.133 K 8-5 h, zebrane dat­
ki dla sekc ji szpitalnej 660 K <4 li, zebrano datki
dla opieki nad superarbitroananymi legianistami
399 K 19 h, datki na Choceń i bezdomno dzieci 
1.539 K 16 h. — Rozchody: na gw óżlż do tai czy 
tarnowskiej 50 K, dla T o w arzy stw a  Ligi kobiet w

Kino * ©piełia-*, ulica ^icłona 1. 17. Od piątku, 
-dniu 24, do poniedziałku, dum 27 sierpnia b. r., 
wyświetla kino >Opieka« w syałiiih ' dramat av 3 -cl) 
aktach: »Srebrniki Judasza*, ponadto uuesola ko- 
medya o\ trzech aktacli: *Moja narzec/mna — Utd- 
ia żona* i najnowsze zdjęcia z placu boju. Muzy­
ka woj.,ko\va. Cały dochód przeznaczany jest na 
inwalidów arojennych, pochodzących z Galicji.

bówce 200 K, na sekcję  szpitalną 900 K 55 b, wy­
syłki on pola, podarki gwiazdkowe, urządzenia m-  
lij i śaticconego i t. d. 1.280 K 40 h, datek na ufun­
dowanie ocspólnego cmentarza legionistóav w I.oov- 
C7Óavku 400 K n  na sekcyę ' kulturalną, afisze, 
książki 1.236 K 41 li, dla sekeyi opieki nad super- 
arbitroavanymi legionistami 2.294 K 87 h, dla sek­
c j i  od/.icżowej 6.431 K 1 h, dla sekcyi zapomóg 
doraźnych i t.. d. 1.137 K 16 h, na herbaciarnię. 
1.247 K 94 h , oa-ydalki na zarząd 4.273 Iv 95 h, na 
ubraniad obuorie dla dzieci av Chocni 706 K 70 h 
fm pusz na bezdomne dzieci 2.722 Iv 70 h, fuelusz 
na avdot\y i Siaroty po L-gionistneli 2.000 K, fun­
dusz dla ociemniałych i kalek lnwalidóaa- legtani- 
stów 3.830 K 26 h i t. d.

Z
Poaarót eavakuowanycIi kolejarzy do Króiestava 

Polskiego. PocingL-m av kierunku Bałzca odjecha­
ło ze I,woava 71 osób z pośród kolejarzy, którzy, 
jauo ewaknoavani z Królestwa Polskiego, przeby- 
avali oi Tarnopolu podczas całej inw azji rosyjskiej. 
Odjechali tylko ci kolejarze ze swojemi rodzinami, 
których siedziba mieści się pod okupacją austrya- 
cką. I’ozostaio jeszcze we Lwpwie 104 osób, to 
jest k o lsjsm - z rodzinami, pochodzący cli z W ar­
szawy i okolic. Oczekują oni z niecierpliwością 
pozwolenia powrotu do miejsc rodzinny:!). PbztfO- 
lemc to acydać mają aaladze niemieckie, jako oku­
pacyjne. Prócz arymionionyeli 164 kolejarzy z oku­
p ac ji niemieckiej, pozostaje we T,waavie jeszcze 
102 osób rozmailycli z iwodówpewakuowany.'h ró- 
nnież z Mrólestwa Polskiegat, kWrzy przebywali 
\v Galicy 1 j oil hx.vazya rosyjską i oni też oczeku­
ją z r.piBgfticnieu! poaa Egtu do Królestwa. Wszyscy 
z po»o9ta>ycli mają tu opiekę rodaków, obmdy 
zaś spożywają w kuchniach ac-ojennych.

Żniua av Polsce. Jak  donoszą pisma z Króle­
stwa, obecnie arszędzie już odbywa się tam sprzęt 
zboża. O tegorocznym urodzaju powiedzieć można, 
że jest naogół dość dobry. Natomiast rozmaicie 
] rzedsanaa-iają się plony w poszczególnych czę­
ściach Królestwa Polskiego. W okolicach Łowicza 
żyto jest aa wiciu micjscowościuch tak slabc, że nie 
pokryje zasiewu. W okolicach Warszawy na le­
wym brzegu Wisły zbiory będą mniej niż średnie, 
zaś na prawym brzegu przeavażnie dobre Lepiej 
znacznie przedstawiają się ziemnutki, których w 
la-m roku bodzie p m  dopodobnie tvle. co podczas 
n*jJ Opszyt-h urodzajów. Młocka zboża rozpoczęła 
się w tym roku bardzo acezcśnic ponieważ rolnicy 
otrzymali w swoim czasie polecenie, aby już na 25 
lipca przygotoacali do pracy wszystkie posiadane 
młockarnie.

Przyszły pablnel polski.
, _ Poznań, 24 sier*prin'.

Tutiojsże dzienniki polskie dwrwszą:
Do przyszłego gab inetu  polsldewó h ęaą  na­

leżeć: ks. E u stach y  Sapieha m inister spraw  we­
w nętrznych; re k to r  B rudziński, m in ister spr a- 
oaueiiiwolci; hr. Żółtow ski z Poznańskiego, mi- 
n is te  robót publicznych; dr K ory tow ski, mini- 
nisfer robó t publicznych; dr K oralew sk i, midfc 
aaojny.

Misy a hr/1 arnowskiego.
Sztokfcotin, 24 sierpnia. 5

Hr. A dam  Tam oavski, były  am basador a/u- 
s'tro-a\-ę.g-ierski w W aszyngtonie, uda się z po- 
cząikicm  przyszłego uiiesiąca d o  Sztokholm u.

Hr. Tarnow skiem u pow ierzona zostało m isya 
w spraw ie przyszłego państw a polskiego.

(ilęttiR! metropolito Sz2pt9£hie$o.
(Telf,jo>.cm).

W iedeń, 24 sior.pnia.
*Rci-ch?p.ost« donosi, że m etropo lita  Szepty­

cki przybędzie do  W iednia w rdędziclę 20 bsi 
o godz. 7 yn-zed południem

Na dw orcu pow itają go w iedeńscy U kraircy  
w sposób bandzo uroczysty .

Sooltcys aotiec nati p ip M tj. i
Ro-Ueilar.:, 24 sierpnia.

Z L ondynu  donoszą:
W  spraw ie no ty  papieskiej pan ule pom iędzy 

Anglią, F ran cy ą  ł A m eryką zupełna zgc lność. 
T ekst odpow iedni na notę ma być w ogólnych 
zarysach gotow y. W ym ienione państw a cce 
nirdą s"'n;natycznift dążenie papieża do polo- 
ju , rdoii r.ie m ogą podjąć rokow a \ pn!.oj v yrl) 
z pow odu im pcryallnrm  niem ieckiego,

O stanow isku  llo sy i nienm doląd  slapow azbj 
w,iatlomości. _,

llODilfH U E i P  ffi M ń . '
(Teł. o. fe Biura kore»p.)

Lugnno, 24 sierpom .
W  O astel Bolopncsc odibyły się dem onstran^ 

cye za po.koje.au, które u s ta ły  dopiero gdy  po-; 
Boya użyta ttajbrutortnie;?zvełi śwv1Vó t . Nad, 
m iojseowośoia za-wieszono stnn o-blężenua i ia - | 
m knięto lokale  publiczne.

Trissia lista prervs‘ akró*v.
Za- j4smami ro?ąj.skimi podajemy szzcgóloave 

wiadomości o zdcuia&koaa juiyeh ostatnienn czasy 
w Rcsyi współpracownicach warszawskiej o- 
chrany:

CłMit' o w s k i Czesław, syn Władysława, pscu-
donisji .dliub-,;v‘‘. Si.ietiacz krakowskiego -uniwersy- 
ttm . wstąpił do warszaw-fkiej orlirana "jako
współpracownik w 1910 r. i pracoacal tam do 1913 
roku a.ląezihc. Był czlonkcm Związku walki czyn­
nej o niepodległość Eolski i oświetlał działalność 
organizacyj studenckich aa Krakowte i organizacji 
S. D. K. E. i L. (Nie odszukany).

B e d n a r s k i  Stanisław, syn Feliksa, pseudo­
nim „Sutelita", członek party i S. R. K. ł i L., 
aa stąpi! do warszaavskiej ochrany w maju 1910 r. 
W roku 1913 wskazał na org;u:iz::toroav Związku 
kolejowego i prujckuna-any strajk kolejowy. (Nie 
odszukany).

B r z e z i n a  M’aclaav, syn Waolawa, buchalter, 
icudonim „Lulw ik". Był wspólpiacoayiiikięm 

łódzkiej ocliranj* od października 1907 toku. Do­
niósł o biorących udział w zal&istwie dyrektora fa­
bryki Zilberstcina. avskutck czego stiacono 8 osób. 
Jnformow al takzc c działalności „rca\olucjcnistó'.v 
mścicieliP.^ (Arcsztoacaaiy).

B i e n i a 1 Michał, syn Antoniego, majster tka­
cki z fabryki Richtera ot Lodzi. Fscudonim „Broni­
sław" i ..Oskar", były członek łódzkiego Komitetu 
i ’. P. S. Pracował w łódzkiej ocnrauic od maja 
1905 roku. O trzy my wal 40 rubli miesięczni". (Nie- 
odszukany).

M a j e a r s k i  Zygmunt Jan. pseudonim „Leon1 
U spólpracownik avarszaavs]:iej ochrany od sierpnia 
1910 r.,- członek partyi S. D. K. P. i L. 4V sierpniu 
1912 ochrana przestała korzystać z jego usług, ti- 
■w tżając go za zdemaskowanego. (Nie odszukany)

B r z e z i ń s k i  A n t o n i ,  s y n  Antoancgo, pseudo­
nim „B ohater1 i „Sobota", pracoarał w ararszaw- 
skiej ochranie od 1907 roku, informował o anarchi­
stach komunistach, a także poniekąd i o P. P. S. 
(frakcji reav.). (Nie odszukany).

P 1 e b i ń s k i ladensz, syn Józefa, inżynier gór­
niczy. Pracował \a avar.-zaavskii j ochranie od 1900 
roku. Pseudonim „8 wćj" i „D oklói“. Z wiedzą o- 
chranv utrzyinyc, al konspirara'jne mieszkanie par­
ta j p.'r. s.

30 procom) kopalń zacLodnio-gjJicyjakich. Komen-1 Krakoaado tytułem prow izji od aaklalek członkóaa7 
<3a dla od wozu ropy z zachodniej Galicy usilnie ,180 K, na gwiazdkę dla t a r n o w s k i e g o  57 p. p. 400 
interweniowała w tej sprawie, awobc tego utają na K 80 h, starostw u 'z  pisania kavitów zasiłkowych 
stąpić jeszcze w tym miesiącu większe transportj7; 887 E 80 h, na sierociniec K. B K. av Tarnoa\7ie
węgla. [2.800 K 80 h na ochronkę biednych dzieci na Gra-

Umiesz.czo-ny na trzeciej liście członków „Ochra­
ny" Michał BiCmak, znany jest. w kolach roJotni- 
C7jrch łf>d7.kich jako jeden z prze w ódców P. F- _S- 
Jrakcyi). W tj m charakterze figurow ał ma drugin 
miejscu listv kandcJatów  do Rady miejskiej w Ło­
dzi i u 7V skal mandat pienvszego zastępcy ^radne­
go. Ostatnio został w ybrały P1_z( 7 Radę j liejską do
o : k ”-acvi zaproaviantoavania miasta. Gluśr.e było
ov Łodzi pr/.cd kiiku dniam wystąpienie p. Bi.mia- 
ka z bstc.in otwartym ay ,N . Kuryerze Łódzkim" 
przeciwko radnemu loaaiey socjalistycznej n. Gra- 
lakoavi, któremu ucz.yrul zarzut uboczncea naby­
wania produktów z koopoKdrat robot,•dr/.vcfi. — 
W kołach robotniczych łódzkich osci.-.i M. Bieaiak.a 
oddawna me biublła zaufania. Opowiadano. ’że 
aresztooa any na. kilka lat przed wojną, *wolrrif się 
pn ajemnie przjyęciem prawosłaavia. FAi wypuszcze­
niu go na wolność, a wywiezieniu innych w spół­
towarzyszy na Sybir — na ogól odsuwano się od 
mego. W ypłynął dojiiero av cza*;c wojnj7. Począt- 
koayo był żarliwym -zwolennikiem odezwy av. fes. 
Mikołaja, niedługo potem oaszedł z powrotem w Ko­
la socj alistyczne i wkrótce wysunął się na czoło 
miejscowej grupy P. P. S. — frakc ji i ewolucyjnej. 
W tym charakterze spccjTalnic ovj-stępoavał prze­
ciwko narodoacemi' ruchoaai fohoiniczemu. W cza­
sie kampanii wyborczej do Rady miejskiej pa­
miętne są jego występj7 na ariecach przeciwko N. 
Z. R., któremu zarzucał walki bratobójcze »— 
„w interesie caratu", , 7 -..i

Żijdanśe Wiednia.
W iedeń, 24 sierpnia. ’ 

R ad a  m iasta  W iednia zażądała  od rząó a  
podvzyiszcnia racjzi cbleba i m ąki odpoy/łediuc 
do v.ytrików żniw n${

[Ca misy a przemysłowa.
(Telc/'jr/rrn

WtetWn, 24 siw pnui 
W  środę 29 l>m. odbędzie się posiedzenie par­

lam entarnej kom isyi przem y tbo-wej.

r t m m  nMnfiRf w udesie.
(lei. c. i .  Bi-ura Itoicsp • " v

Berno, '24 s.erpnia, 1 
jP ro g re s  de Ly-om« donosi % Ódosy:
Przybyli tu  c-zloBkowifc Tiuriiiór-ltegr. S en a t* ', 

i Izby. Śą.d.iz.ą. że parluntent osiedl się ’>v onoll 
ey Chersonia,

Pożar Saianf,' >
7 ~ ' T  - (TfeL e. k- Biina kererą ,)

' Berno, 24 sierpnia.
» re tit. don-eisi o pożarze Salonak. żo

ogień pow sta ł aa7 skłopsc kerzennym  dzielnica 
wardanskiej i  aa sku tek  obojętności ludności 
avładz do aaieezora, w- ciągu peluycb pięciu go 
dzin, m ógł się sw obodnie i ozwinąc. Dopier: 
w ieczorem  aprzymierzEssi, aarobec grożącego nie. 
be^pieczeńsiw a'zcr< rm Jz3* '3 ii a k c ję  ra tu n k u  
Wą Nodza bezdom nych je s t niesłychana. D a 
■>/ro n a s t ę p n e j  się p te n rsz y  roz
clzial ńi'c;dkóov iywniośc .

Bombeidawanig Monastyru.
K arlsruhe, 24 sierpnia- 

Dzienniki szw ajcarskie dewoszą:
Przed  k ilku  dniam i A lom styr by! ostrzelaWJtą 

ny  przez 4 godziny. Na m iasto  ra d iu  dw a tyf 
siace pocisków7, sk u tk iem ' c-zego aa7 jednej
1 '-1 •  T_________ * ._  TTiłl.dzielnic w ybuchnął pożar 
ogień zupełnie zniśzc,z.yl

K ilkanaście  domów

-Kepań tełniEZf aa fisaie.
{TeL C. k. Biuru t<ore»p.)

Londyn, 21 siurtmm. 
(U rzędow o s p ra rra « & * 5  w ojskow e m gie!-

slkie). Z ok rę tów  p o fte trz n y c h , k tó re  aibiegłc) 
nimcy po-djąly ak cy ę  n a  w ybrzeżu Atorksbi-re. jo 
den  lub  nniw yżej dwu ośm ieliły się Minusem 
w g łąb  kr::.; j. 12 silnio c-ksidodują-cyr1
bomb, 13 bomb ipoA-adajanycl) na trzy  wsie v I 
pobliżu aa7yl>rzeża. Jed o ń  z. kościołów  zosta  
zniszczony killca. dom ów Uoz.koidm&nycli. jede? 
człowiek raniony.

Berlin, 24 sierpnia.  ̂
Urzędownie. Dnia 21 bm. jodem 7- h^sz-ad

okrętóoa7 powietrtrznych mawyt.a.rki na zaohó; j 
od wybraefci jutlandizkiogo na * ó 'noe od N-orns 
riff podczas a ta k u  n a  a a ig id -b .e -s tly  bojowi 
m orskie zosta ł zestrzelony.

C akeesy p c ia -c d n y tli. !
Bet lin. Na zachód oa cieśniny G i b r a l t A  : 

w yrządziły nasze łodzie podavedr.e sku teeznr 
asico-dę m eprzyjaciebcbiej konnm lkacy i trans- 
portoawej na mo-hzu •- ródziomneim. Sześć parow ­
ców o pc.tewnnfici o k r a s o  29.000 ten  rej. b rab  
io ztnte.to ra top toaych , w  czem t-k« lo 24.000 
ten v ę.c’*, głów nie przoznaczonego jOIo Wiucii. 
z.n:.-z?zemo. Nu aiijipsu Sródzlernn-.-.u zuitopi-ono 
znaczną ilość ża^K u có w  i paroarców  o łącznej 
pojem ności 43.U00 ton. . 1

Odpowiedzialny cedaklor;

Z dfukgrm Literackiej w Krakowie^ ulica Jagiellońska L, IG. TN arten irlrnksm ? Tl. K 'Tórflk..


